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Wiadomości dzisiejsze nie rokują wcale 
«uyślnego skutku pokojowym zabiegom Porty, 

/¿opóki rząd turecki powtarzać będzie, jak 
»i Jules Favre: „żadnego kamienia z naszych 

Bęc, ani piędzi ziemi z naszego krają“ dopóty 
/,;iia nadziei, aby mocarstwa zechciały pośre- 
'jeżyć, boć nota obecna Porty nie jest niczem 

wpcej jedno określeniem tego samego stano
wiska, jakie w czasie konfereucyi carogrodzkiej, 

red wojną Turcya zajmowała. To też dzisiaj już 
Carogrodzie, jak biuro Reutera donosi, nikt 
nie łudzi, aby prośba o medyacyą pożądany 

niosła skutek. Czyby zaś ambasador ¡angiel
ki Layard mógł już dzisiaj, jak to twierdzi 
I toż samo biuro, zaręczać w imieniu swego rządu,

Je Anglia nic nie przedsięweźmie na korzyść 
furcyi lecz i nadal ścisłą zachowa neutralność, 

i to uam się zdaje więcej jak wąpliwem, bo zbyt 
* wczesnem. Co sobie Rosya myśli o tym poko

jowym kroku Porty, donosi nam Pol. Corr.
. i Bukaresztu, że depesza okólnikowa bardzo nie
miłe sprawiła wrażenie w tamecznych kołach 

. dyplomatycznych moskiewskich. Przycisk po- 
. Lżony w nocie na mające być przyznane „czę

ściowe“ reformy wobec przyznanych już reform 
„ogólnych,“ upieranie się przy całości ottomań- 
skiego państwa, prośba o medyacyą — wszystko 
to już samo z siebie są bardzo źle usposobia- 

fiące momenta. Usprawiedliwiają one przeko
nanie od wielu tygodni w dyplomatycznych 
kołach rosyjskich ugruntowane, że pod upadku 
Plewny nie można liczyć wcale na to, aby Porta 
szczerze chciała podać rękę do zgody. Jakie zaś 
przyjęcie doznała nota w Wiedniu, opowiada 

presse niektóre szczegóły. Wręczono ją Andras- 
semu tego samego dnia co w Londynie w ze
szłą sobotę. Hr. Andrassy oddał w niedzielę 
wizytę ambasadorowi tureckiemu Essad bejowi 
i niezawodnie w sprawie tej z nim się porozu
miewał. Ze podane przez Portę warunki nie 
mogą stanowić podstawy7 racyoualnych rokowań 
pokojowych, nie tylko w Londynie i Berlinie, 
alei w Wiedniu żywią to samo przekonanie i Porta 
sama pewnie się nie łudzi, aby dzisiaj można 
zawrzeć pokój na podstawie tego samego pro
gramu, dla którego przed siedmiu tygodniami 
wybuchła wojna. Obecni kierownicy Porty nie 
są skłonni do uległości i liczą na to, że Europu 
w końcu ujmie się za Turcyą. — Włochy po
dług doniesienia Ajencyi Havasa oświadczyły 
te się przyłączą do kroków innych mocarstw, 
azatem żadnej nie dają nadziei, aby coś na korzyść 
Turcyi chciały przedsięwziąć, coby innym mo
carstwom nie zdawało się być stósownein. Biuro 
Reutera podaje odmienną wersyą utrzymując 
to odpowiedź Włoch na notę Porty ma być 
bardzo przyjazną i wyrażać życzenie przywróce
nia pokoju oraz obietnicę, że się rząd włoski 
porozumiewać będzie co do medyacyi z innemi 
mocarstwami. Podobnie jak Włochy zawiadomił 
* rząd francuski Portę, że odebrał notę turecką 
i ¿e się porozumie w tój sprawie z innemi mo
carstwami. Z Petersburga zaś telegrafują, że bar
dzo radosne wrażenie wywołała tamże wiadomość, 
i* prośba Porty o medyacyą odrzuconą została 
Przez niektóre mocarstwa, a zwłaszcza Niemcy

Niebezpieczeństwo grożące Turcyi z powodu 
powstania na Krecie zamierza Porta, jak do
noszą z Aten do P o 1 i t. C o r r e s p., zażegnać 
przez nadanie wyspie takiego autonomicznego 
stanowiska, jakie posiada Samos. Do K 01 u.
Z t g telegrafują z Carogrodu wczoraj, że wiado
mości o wybuchu powstania na Krecie się po
twierdzają; liczbę rokoszan podają na 4000. 
Porta chce wysłać Rostaky beja, któryby ukła
dał się z buntownikami.

W Izbie deputowanych w Peszcie wniósł 
wczoraj deputowany Szontagh o wytoczenie śledz
twa względem wczorajszej demonstracyi. Pre
zydent ministerstwa Tisza oświadczył, że rząd 
nie może na to pozwolić, aby w Węgrzech roz
strzygano w kwestyach wewnętrznej i zewnę
trznej polityki przez demonstracye uliczne; 
obowiązkiem jest rządu starać się o utrzymanie 
zaufania do Węgrów, minister zatem liczy na 
patryotyzm każdego obywatela; rząd wkraczać 
będzie przy zajściach podobnych jak wczoraj 
z surowością obowiązkową. — W Izbie wiedeń
ski ój deput. ciekawe także rozprawy toczyły się 
wczoraj nad wnioskiem ustanowienia z 12 człon
ków komisyi, któraby zbadała wszystkie naduży
cia, jakich się rząd dopuszcza przy wykonywaniu 
prawa prasowego i o stowarzyszeniach. Minister 
spraw wewnętrznych oświadczył podczas debaty, 
że rząd nie pozwoli się niczem zastraszyć, lu
dność pracująca i posiadająca cli ć spokoju i może 
się na to spuścić, że w swej własności i za
robku przez pracę bronioną będzie od rządu.

Jak już donosiliśmy, lorda Beaconsfield 
spotkał ten zaszczyt, że go królowa w niedzielę 
zeszłą odwiedziła i gościła w dobrach jego 
Hughenden. W czasie podróży do Hughenden 
Manor witała*- ją ludność z serdeczną radością. 
Pobyt u pierwszego ministra trwał nie dłużej 
jak godzinę; przedmiot rozmowy był widocznie 
politycznej i poważnej natury, gdyż jak telegra
fują z Londynu, królowa postanowiła przepędzić 
święta Bożego Narodzenia nie jak zwykle w Os- 
borne na wyspie Wight, lecz w Windsor. Zwo
łano także na wczoraj ponownie radę mini
strów, znak to, że ważne uchwały powzięte 
być mają.

Z F r a n c y i nie ma dzisiaj żadnych waż
niejszych wiadomości. W sprawie dalszego po
stępowania konstytucyjnej grupy w senacie, która 
główną ponosi winę tego upokorzenia, na jakie 
się naraził Mac Mahoń, donosi Moniteur, że 
na zapytanie o przyszłą postawę wobec mini
sterstwa senatorowie oświadczyli, że są zdecy
dowani popierać szczerze ministrów w ich usiło
waniach utrwalenia prawdziwie republikańskiego 
rządu, nie myślą jednakże zrywać jedności i zgody 
z konserwatywnymi. To połączenie pomiędzy 
wszystkieini grupami prawicy senatu będą się 
starali utrzymać przy wyborze dożywotnich sena- 
rów, a ztąd pierwsze wakujące krzesło otrzyma p. 
Falox. — Wczoraj odbył senat posiedzenie, na któ- 
rein prezydent ks. Audiffret Pasąuier zawiadomił 
Izbę o śmierci znanego zaszczytnie z wojny fran- 
cuzko-niemieckiej jenerała Aurelles de Paladines. 
Następnie przyjęto nagłość obrad nad 4 bezpo- 
średniemi podatkami i przyzwoleniem ijli budżetu. 
Pouytr Quertier oznajmił, że komisya finansowa 
zbierze się i dzisiaj będzie mogła przedłożyć spra
wozdanie. Na zapytanie senatora Galloni oświad-

Izba deputowanych zechce uchwalić;
wezwać królewski rząd, ażeby udzielony bez 

procentu staremu Towarzystwu landszaftowemu 
i obecnie spłacony kapitał 600,000 marek 
przekazał kasie zasiłkowej prowincyi poznań
skiej z tern rozporządzeniem, iżby fundusz ten 
obracany był na potrzeby kredytowe małych 
posiadłości ziemskich, a w razie utworzenia dla 
tychże posiadłości instytutu kredytowego, temuż 
zakładowi był przekazany.

Berlin, 13 grudnia 1877.
- Wniosek ten podpisali jako wnioskodawcy 

pp. H. Szuman i rzecznik Pilet z Poznania a po
parli członkowie wszystkich frakcyi. Obydwaj 
wnioskodawcy zamierzają zabrać głos przy odno
śnych obradach.

MOWA
posła

dr. Komierowskieg o.

i Austryą. Jest to powszechnem uczuciem, że po j czył prezydent ministrów Dufaure, że jeśli senat
Wini k.’ 1 i • • _1.   „ ł- i O I 1 I i i • flnnnoorril fł 7£ł TY11'Belkich ofiarach poniesionych w interesie (? !) 
phrześcian byłby pokój, jakiego sobie Porta 
&iczy, tylko złudzeniem i oszukaństwem, że kwe 
Jtye, które wywołały tak krwawą wojnę, muszą 
“)'ć stanowczo i ostatecznie rozstrzygnięte,

Wobec tedy przeszkód, na jakie napotkała 
Pierwsza próba Turków zjednania sobie pomocy 
^»carstw, przygotować się trzeba na dalszą 
kampanią. O przygotowaniach ze strony ro 
syjskiej na nową fazę wojny bardzo skąpe donie
sienia dostają się do wiadomości publicznej. 
.°8kiewskie dowództwo ma w tern interes, aby 

nieprzyjaciel nie za prędko dowiedział o jego 
^miarach. Obecnie chodzi o to, aby niepotrze- 

ne już nadal wojska wysłać na inne pola boju, 
j aily News dowiaduje się z Werbicy 15 bui., 

tegoż dnia 40,000 Moskali wyruszyło do Or

uchwali dzisiaj prawo finansowe, rząd zamierza 
zwołać rady jeneralne na 21 b. m. - Podług 
Monitora fraucuzki ambasador w Berlinie, 
Gontaut Biron podał się do dymisyi. — Prefekt 
policyi Voisin ma być zastąpionym przez byłego 
prefekta policyi Alberta Gigot, w miejsce zaś 
prefekta departamentu Seine p. Duval ma wstą
pić senator Herold, — Lewe centrum obrało prze
wodniczącym Leona Renault.

Co się tyczy przesilenia ¡gabinetu wło
skiego dowiaduje się Koln. Z tg. z Rzymu, 
że Depretis prosił znanego z podróży w lecie 
po Europie radykalnego Crispiego o współdzia
łanie przy utworzeniu nowego ministerstwa. 
Z dotychczasowych ministrów pozostaną w urzędzie 
Mezzacapo i Depretis. Nowe ministerstwo będzie 
się składać wyłącznie z żywiołów, które przy

^ani. Podług wczorajszego zaś doniesienia z Si- J ostatniem głosowaniu pozostały wiernemi dotych- 
stowy presse moskiewska rada wojenna po- | czasowemu gabinetowi 

anowiła, iż armia rumuńska nie pójdzie za
ałkan. Operacye moskiewskie celem przejścia 
rzez Bałkan rozpoczną się wtenczas dopiero,

?ay WSZTHtklP atr.hr r.r« armii w Bułgaryi
rozpoczną się

wszystkie straty przy armii 
¿aio' zas^Pi°ne a rumuńskie lazarety wypro-

* Posłowie W. Ks. Poznańskiego przedło
żyli w Izbie poselskiej sejmu pruskiego nastę
pujący wniosek, dptyczący instytucyi kre
dy to w 6 j dla włościan:

Na wczorajszem posiedzeniu pruskiej Izby 
deputowanych przy obradach nad trzeciem czy
taniem etatów zabrał głos poseł nasz p. dr. Ro
man Komierowski i przemówił jak na
stępuje:

Mości Panowie! Już przy drugiem czytaniu 
etatu, który mamy prźed sobą, uskarżali się moi ziom - 
kowie posłowie Łyskowski i Kantak na policyjne nad
zorowanie naszych stowarzyszeń fachowych. Przywo
dzili oni wtedy, że nasze stowarzyszenia Przyjaciół 
Nauk i Towarzystwa Pomocy Naukowej dla uezącój 
się. młodzieży podlegają kontroli policyjnej. Niestety 
nie iSezyi pan minister- wówczas kolegom moini odpo
wiedzieć, zabieram przeto głos, ażeby te skargi w spe- 
cyalnym przypadku tutaj poruszyć, i spodziewam się, 
że z ławy ministeryalnej odpowiedź mi odmówioną nie 
zostanie.

Specyalny przypadek, który sobie Panom przed
łożyć pozwolę, dotyczy policyjnej kontroli, jakiej pod
legają nasze doroczne zebrania Spółek zarobko
wych z Prus Zachodnich i W. Ks. Poznańskiego. Już 
w roku zeszłym żalił się był dyrektor Łyskowski z po
lecenia komisyi wymienionych Spółek w rozmaitych 
instancyach, u król, rządu, u ministra spraw wewnę
trznych i zaniósł skargę dotyczącą nadzoru policyjnego 
w tej sprawie. Zaniósł on także do tej Wysokićj 
Izby petyeyą, która niestety nie mogła być załatwioną 
z powodu, iż sesya przeszłoroczna zbyt była krótką, 
i nie przyszła pod obrady in pleno.

Uważam tedy tym więcej za swój obowiązek 
sprawę tę jeszcze raz tutaj poruszyć, zwłaszcza, że na 
zebraniu wymienionych wyżej Spółek zarobkowych, 
odbytem 26 i 27 z. m. w Inowrocławiu, znowu polieya 
była obecną. Powtórzę Panom pokrótce punkta za
warte w petycyi p. Łyskowskiego, oraz odpowiedź, 
jaką na nie otrzymał. Petent odwoływał się na to, 
że polskie Spółki zarobkowe oparte są na systemie 
Schulzego z Delitsch, że przeto nie podlegają kontroli 
policyjnej, że prosi więc król, rząd w Poznaniu, aby 
kontrolowania wyżej wspomnianych Kółek na przy
szłość zaniechał. Ze strony król, rządu dano mu- na
stępującą odpowiedź:

„Znaną jest rzeczą, że wielka część stowarzy
szeń tutejszój prowincyi zawdzięcza swoje powsta
nie polsko-narodowemu stronnictwu ruchu, któro 
też w swych dziennikach kilkakrotnie wskazywało 
na znaczenie, jakie też stowarzyszenia mają dla 
celów jego i zamiarów.

Ze do tego rodzaju stowarzyszeń należą Spółki 
zarobkowe W. Ks. Poznańskiego i Prus Zacho
dnich, nie podlega najmniejszej wątpliwości, gdy 
się, nie mówiąc już o założycielach i kierowni
kach tych stowarzyszeń, zwróci uwagę na tę je- 
dnę okoliczność, iż Spółki te rozciągają czynność 
swoją jedynie na należące do państwa pruskiego, 
dawniejsze polskie dzielnice, z faktyeznem wyklu
czeniem niemieckiej ludności tych dzielnic. Przez 
to charakteryzuje się stewarzyszenie to jako 
związek mający na celu wpływanie na publiczne 
sprawy w myśl prawa o stowarzyszeniach z 11 
marca 1850. Uważać tedy należy policyą za 
uprawnioną do brania udziału w posiedzeniach 
towarzystwa, aby się o działaniu jego zapewnić 
mogła.

Na trzy przeto głównie punkta zwraca rząd króle
wski uwagę:

1) zarzuca nam, że te prywatne Spółki za
robkowe rozciągają się na dawniejsze polskie 
dzielnice;

2) że wykluczamy ludność niemiecką z naszych 
ekonomicznych Stowarzyszeń zarobkowych;

3) że z temi interesami ekonomicznemi złączona jest 
tendeneya polityczna.

Wszystkie te trzy momenta nic nie znaczą. Ze 
bowiem, M. P. tylko tam Spółki zakładać możemy, 
gdzie mieszkamy, jest rzeczą naturalną; my Polacy 
nie mieszkamy gdzieindziej, jak tylko w dawniejszych 
polskich dzielnicach, i nie myślę, iżby rząd miał się 
od nas domagać, abyśmy czynności nasze zwrócić 
mieli na Pomorze, Brandenburgią i prowineye nadreń- 
skie. Odnośne prawo wydane tóż zostało nie dla je
dnej prowincyi, lecz dla całej monarchii pruskiej; 
o tyle więc zarzutu naówczas przez rząd uczynionego 
zrozumieć żadną miarą nie mogę.

Co się tyczy drugiego zarzutu, jakim ma być 
faktyczne wykluczenie niemieckiej ludności z naszych 
Spółek, jest on faktycznie nieprawdziwym. Nie będę 
się puszczał na ogólniki, powiem Panom tylko to, że 
się samo przez się rozumie, iż w okolicach, prawie wy
łącznie przez polską ludność zamieszkałych, taż lu
dność polska Spółkę dla siebie zakłada, do której 
drobna liczba niemieckiej ludności pązystępuje, i że 
w przeciwnych razach, gdzie ludność niemiecka prze
wyższa, ludność polska do niej się przyłącza, lak 
się dzieje w Tucholi, Gniewie w Prusach Zachodnich, 
w W. Ks. Poznańskiem w Środzie i wielu innych 
miejscach, tak że faktyczne wykluczenie niemieckiej 
ludności z tych Spółek wcale nie istnieje. Jest 
to faktyczną nieprawdą i żaden statut tego nie 
przepisuje.

W trzecim punkcie twierdzi rząd, jakoby istniała 
w tóm polityczna tendeneya, idąca ręka w rękę z eko
nomicznemi. interesami naszemi. Stało się to, M. P., 
w ostatnich czasach popularnem zadaniem, otaczać nas 
siecią podejrzywań wszelkiego rodzaju. Mniemam i 
twierdzę dalej, że jestto oznaką niepowściągliwej (exor
bitant) nienawiści, jaką sobie względem nas zą zada
nie postawiono, a na poparcie twierdzenia mego mogę 
przywieść ten fakt, że w ostatnich czasach nawet 
w półurzędowej prasie, do jakiej N o r d d. A11 g e m.
Z t g zaliczają, pokazał się artykuł, którego nie będę 
bliżój charakteryzował, pozwolę sobie tylko przytoczyć 
dwa zdania, wyrażające właściwą tendencyą -tego 
artykułu :

„Niedaleką może już ta chwila (tak 
pisze N o r d. A11 g. Z t g), w k t ó r e j rząd 
pruski uważać będzie za obowiązek 
względem siebie i niemieckiego pań
stwa bronić się przeciwko Polakom 
tern samem prawem i temi samemi 
środkami, jakióm się bronił od Je
zuito w.“

(Słuchajcie! słuchajcie! na ławach polskich).
A dalej:

„Nie od dzisiaj dopiero zwrócono na to uwagę, 
że od czasu zaniechania fiotwelowskiej polityki 
i zniesienia prawa konfiskaty majątku, jako środka 
karnego — śmiałość występowania polskiej szla
chty wzrastała z dniem każdym!“

M. P., nie będę się dłużej z tym artykułem 
prawował, ponieważ uczucie, które artykuł ten wywo
łało, nie zdaje mi się stać na równi z uczuciem,jjktóre 
każę nam wytrwać na ławach tej Wysokiej Izby, i po- 
wtóre ponieważ mniemam, że artykuł ten nie wyszedł 

literackiego biura ministerstwa państwa. Gdybym
bowiem nie wychodził z tego przekonania, zainterpelo- 
wałhym rząd w uroczysty sposób w tój sprawie. Cie
szyć mnie będzie, jeśli p. minister potwierdzi to moje 
przypuszczenie.

M. P., pan Łyskowski nie zaspokoił się tą odpo
wiedzią rządu, lecz udał się do ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Przyznać muszę, że ministerstwo nie 
pochwaliło zapatrywania się król, rejencyi; wspomniało 
ono tylko o jednym punkcie, który uważało za decy
dujący, aby i nadal Spółki nasze zarobkowe kontroli 
policyjnej podlegały.

W reskrypcie p. ministra czytamy :
Prawdą jest, że wedle prawa związkowego z

4go lipca r. 1868 Spółek zapisanych nie należy 
per se zaliczać do związków, których zamiarem 
jest wpływać na publiczne sprawy, atoli w przy
padku, o którym mowa, nie chodzi o zwyczajne 
zebranie jednej Spółki, lecz o jeneralne zebranie, 
którego zadaniem były obrady nad ogólnym sta
nem polskich Spółek i sposobem ich popierania. 
Ten przedmiot podpada pod pojęcie spraw publi
cznych, a kontrola policyjna była usprawiedliwio
ną według § 4 prawa o stowarzyszeniach.

Przyznaje tedy p. minister w swym reskrypcie, 
że posiedzenia pojedyńczych .Spółek nie potrzebują się 
poddawać kontroli policyjnej, że wszelako podlegać jej 
trzeba na zebraniach jeneralnych, gdzie się toczą 
obrady nad stanem polskich Spółek i sposobem ich 
popierania.

Pytam was teraz, M. P., jaka zachodzi różnica 
pomiędzy zwyczajnem posiedzeniem Spółki a jenerałem



zebraniem Spółek zarobkowych ? Motywy decydujące, 
które wśród nas Polaków wywołały założenie tych pry
watnych Spółek zarobkowych, są takie same, jak u in
nych narodów, Niemców, Francuzów, -— to jest chęć 
wytworzenia za pomocą asocyacyi koukurencyi wielkie
mu kapitałowi i stworzenia potrzebnego kredytu robo
tnikowi przez wzajemne niesienie sobie pomocy. Skoro 
więc cel ten jest wyraźny, a p. minister sam uznał, 
iż nie należy do tych spraw, które według ustawy o 
stowarzyszeniach pod kategoryą publicznych zaliczyć 
należy — przeto trzeba także i na publiczne jeneralne 
zebrania z tego samego zapatrywać się stanowiska i 
nie narzucać im charakteru, z którym nic wspólnego 
nie mają.

Polityczne działanie stronnicze nie ma z tą 
sprawą najmniejszego związku. Zdaje mi się, a nie- 
jodnokrutnie to już zauważyłem, że ile razy skarżymy 
się na twarde albo za ostre wykonywanie praw, — 
a pamiętajcie Panowie, że już od lat 30 zanosimy tu
taj skargi w parlamentarnych z wami zapasach, i że 
doprawdy nie jest to przyjemną rzeczą występować 
tutaj z ciągłą skargą na ustach — że ilekroć się 
skarżyliśmy, zawsze nam odpowiadano dura lex, sed 
lex. Atoli ilekroć odwoływaliśmy się na ustawy i wy
pływające z nich dla nas prawa, odpowiadaliście nam 
Panowie: Dla was te prawa nie istnieją, wy 
znajdujecie się w położeniu wyjątkowem. Nie 
dziwcie się przeto Panowie, że pomię
dzy ludnością polską c o r a z gł ę b i e j z a- 
puszcza korzenie to przekonanie, że je
steśmy paryasami pruskiego państwa. 
Spodziewam się, iż na poruszoną przozemnie sprawę, 
w której chodzi o policyjną szykanę, p. minister po- 
myślnój udzieli odpowiedzi, tóm bardziej, że szykana 
ta nosi na sobio charakter, jaki w całych Niemczech 
nie znajdzie oddźwięku.

Minister stanu dr. Friedenthal: W mo
wie p. preopinanta znalazłem tylko Ędwa punkta. które 
mnie w tej chwili powodują wogóle do dania objaśnienia. 
Jeden z tych punktów tyczy się zapytania, do mnie skie
rowanego, czy rząd przyznać się chce do solidarności 
z artykułem N o r d d. A11 g. Z t g. Na to mogę jedynio 
to same odpowiedzieć, na co już ponownie z miejsca tego 
jak najbardziej stanowczo położono przycisk, że rząd nie 
pozostaje w żadnych stosunkach z N o r d d. A11 g. Z t g, 
któreby mogły dać jakikolwiek powód do przyjęcia soli
darności, o jakiej z mównicy tu twierdzono. Nie może 
zatem wcale być mowy o tern, ażeby rząd miał być go
tów przyjmować odpowiedzialność za jakikolwiekbądź ar
tykuł N o r d d. A11 g. Z t g. Do tego nie miałem żadnej 
przyczyny ; nie jest też rzeczą ministrów wypowiadać swo 
zdanie co do zaczepek w artykułach jakichkolwiekbądź or
ganów stronniczych, czy oni opinią tę podzielają, lub nie. 
Toby przyprowadziło do chaosu, gdyby minister o każdóm 
orzeczeniu miał dawać podobne oświadczenie. Co się zaś 
samego tego wypadku tyczy, to ku memu ubolewaniu nie 
jest mi jasnem z wywodów p. mówcy pojMSMkdjuego, czy 
chodzi o zajście z roku zeszłego, czy wypadek,
który się bezpośrednio zdarzył. Przyjmuję, że jedno ¡dru
gie było przedmiotem wywodów, t. j. zajście z roku prze
szłego, któro doszło aż do instancyi ministeryalnej, i zaj- 
ścio w tym roku, które nie doszło jeszcze do instancyi 
ministeryalnej. Być może, że się w przyjęciu mojóm 
mylę (Poseł Komie.ro waki: Zgadza się całkiem !). 
Zrobiło na mnie wrażenie, że takim był przynajmniej 
przebieg myśli w wywodzie. O ile chodzi o wypadek, 
który nie doszedł jeszcze do instancyi ministeryalnej, tra- 
fnóm zapewne będzie, że odroczę oświadczenie do czasu, 
w którym zażalenie owe do instancyi tej dojdzie, gdyż 
dopiero wtedy będę w stanic zbadać, czy prawo zastóso- 
wanem zostało w właściwym duchu, czy tćż nie. Co się 
zaś tyczy zeszłorocznego wypadku, to wydaje mi się ró
wnież, że prawdziwego powodu do dalszego oświadczenia 
z mej strony nie ma, lecz jeżeli oświadczenie takie jest 
pożądanem, natonczas dać jo mogę naturalnie tylko 
w ten sposób, że zbioranio się na zgromadzenia Spółek 
zarobkowych nie ma samo przez się charakteru polity
cznego, że jednakże prawdopodobnie zbieranie takie mieć 
może charakter polityczny, że stać" się może bardzo do
brze, jeżeli się Spółki -zarobkowo w podobny sposób jak 
stowarzyszenia agronomiczne zorganizują i niemi się 
działa nie jako wybitnemi stowarzyszeniami agronomi- 
cznemi, lecz dokumentuje się je zarazem jako stowarzy
szenia polityczne, iż w podobnych przypadkach kwostyi 
ściśle oznaczonych musi być usprawiedliwionem nad sto
warzyszeniami temi czuwać. Jeneralnie nie da się pod 
tym względem nic postanowić. W pojedynczych przy
padkach zależeć będzie od sumiennego zbadania, czy jakie 
zgromadzenie ma polityczny charaktor, czy tóż nie, a de- 
cyzya nastąpić musi stosownie do natury pojedyóczego 
przypadku i stosownie do ducha całego prawa. Jeżeli 
M. P. wyciągacie tę konsekwencyą z tego, że w jednym 
podobnym przypadku takiemu zgromadzeniu przypisano 
charaktor polityczny, iż to jest obchodzeniem się jakby 
z Paryasami, to tego w żaden sposób pochwalić nie mogę. 
Rząd nigdy a przonigdy nie będzie traktował pruskich 
obywateli państwa jako Paryasów, wystrzegać się będzie 
stawiać ich w jakikolwiek sposób w gorszeni położeniu od 
innych obywateli państwowych. Nio miałby on w tem 
żadnego interesu.

M. Panowie! Jeżeli w waszych dążnościach naro
dowych z jakichbądź powodów, których tu rozbierać nie 
chcę, korzystacie z każdego wykonywania lub postano
wienia prawa, które się do innych stosunków odnosi, 
w sposób, który pociąga za sobą polityczny charakter, 
to to jest przonoszeniem narodowych dążności na inne 
objektywne dziedziny i jedynie konsekwencyą, wyciągniętą 
z natury rzeczy a nie z nieprzychylności dla was, jeżeli 
administracya przy tern naturalnem zachowywaniu się 
całkiem tą samą drogą postępuje, jaką żoście w waszych 
dążnościach obrali.

Już dawniej, korzystając z obrad nad etatom rol
nictwa, wypowiedziałom, że w tej samój chwili, w której 
podobne stowarzyszenia staną się stowarzyszeniami facho- 
wemi — na tem bowiem opiera się próba, czy stowarzy
szenia obejmują członków różnych narodowości wogóle — 
czy zaś ton lub ów na tę lub inną stronę bardziej się 
przechyla, jost przy tóm naturalnie rzeczą obojętną — 
uważane będą też jako takio, z chwilą jednakże, w któ
rej się oddzielają ściśle podług narodowości stają się, jak 
to historya nas uczy, stowarzyszeniami politycznemi. — 
M. Panowio, nio zaprzeczycie przecież, że stowarzyszenie, 
zorganizowane z członków narodowości polskiej dla pewno 
oznaczonych fachowych celów, inny ma polityczny cha
raktor, jak inne stowarzyszenia tego rodzaju. Konieczną 
konsekwencyą tego jest, iż inaczej też się je traktuje, jak 
inne stowarzyszenia; ztąd jednakżo bynajmniej nie wy
pływa, żeby gorzej miały być traktowane i żeby człon
ków tychże stowarzyszeń uważać miano za obywateli dru
giej klasy, nie, to są konsekwoneye, wypływające z pe
wnych stosunków, których rząd nio wywołał, których 
atoli nie może zmienić dopóty, dopóki nie zostanie usu
nięte wybitne przeciwieństwo pomiędzy narodowościami 
i dopóki te nie przyzwyczają się spokojnie i dla interesu 
ogólnego państwowego w państwie żyć. ("Oklaski.)

Poseł dr. Komterowski:
Go się tyczy pierwszej kwestyi, którą poruszyłem, to

zachodzi ona we wszystkich polskich stowarzyszeniach 
fachowych, które przez moich rodaków w życio wprowa
dzone zostały; że w stowarzyszeniach w tych nie zajmu
jemy się polityką, przekonałem już panów dowodnie, po
nieważ działalność nasza w towarzystwach tych, natury 
gospodarczej lub naukowej, zupełnie jest absorbowaną 
w tymże, gospodarczym lub naukowym kierunku. Spo
dziewam się, że zdołam i pana ministra uspokoić w 
tej mierze, cytatem nawet z niemieckich gazet, które 
w każdym razie niezbyt z nami sympatyzują, a gdzie 
jest powiedziane:

Towarzystwa zarobkowe polskie liczyły w r.
1876 11. 226 członków i posiadały fundusz że
lazny w wysokości 167,614 marek. Udziały 
członków wynosiły 962,201 marek, obrót zaś 
pczeszło 27 milionów marek.
M. Panowie! W zgromadzeniu, gdzie chodzi 

o tak rozległą działalność, czy podobna, abyśmy je
szcze politykę traktować mieli? Że jest to zupełnie 
niemożliwa, przyzna każdy, kto zna tok interesu podo
bnych stowarzyszeń. — Pan minister powiedział, iż 
ja poruszyłem kwestyą w ten sposób, jakoby odnośny 
artykuł Nordd. Al lg. Z tg. pochodził z biura lite
rackiego ministerstwa stanu; ja zaś powiedziałem, że 
nie chcę dodawać już żadnej dalszej w tym względzie 
uwagi, ponieważ wychodziłem z tego zapatrywania, że 
artykuł ten nie mógł wypLnąć z źródła. Da
lej pan minister pyta, czy poruszona przezemuie kwe- 
stya odnosi się do zażaleń zaszłych w bieżącym, czy 
też przeszłym roku. Otóż ja podnoszę nietylko ze
szłoroczne skargi, locz także i ostatnie, — ¡które miało 
miejsce na dniu 26 i 27 zeszłego miesiąca —- poli
cyjne inkom odowane zebrania prywatnego towarzystwa 
polskiego. Cieszy mnie, że pan minister odnośne 
akta raz jeszczł każę sobie przedłożyć, aby odpowie
dnią zarządzić decyzyą. Zauważyć jednak muszę, że 
nie jest mi to jasnóm, iż po tyloletniem występowa
niu naszem przeciw policyjnemu nadzorowi, dopiero 
teraz, w ostatniej chwili przychodzi do tego przeko
nania, że ten dozór nie jest potrzebnym. Wypo
wiedziałem to panom z trybuny, żeśmy 
wciągu 30-letnich walk parlamentar
nych dawali ostawicznie wyraz uczu
ciom serc naszych, uczuciom naszego 
na j w ew n ę t rz n ie j s z e g o narodowego du
cha! M. Panowie, tego nam nie możecie odebrać. 
Jeśli zaś narodowość naszą w rozprawach wytaczamy 
publicznych, to wiemy, że nie potrzebujemy przenosić 
jej do stowarzyszeń fachowych. Na tem kończę. Spo
dziewam się, że pan minister starać się będzie roz
wiązać następstwa konfliktu, jaki pomiędzy obu naro
dowościami istnieje, w duchu, jak tego wymaga spra
wiedliwość i zagwarantowane nam prawa.

Po powtórnem przemówieniu posła Koinńe- 
rowskiego zabrał głos poseł Kantak i powiedział 
co następuje:

Tylko kilka słów powiem M. P. Pan minister 
odpowiada zawsze pozornie tak przychylnie (co zresztą 
jest bardzo uznania godne), atoli w końcu przychodzi
zawsze jakieś zastrzeżenie, dniałbym tedy tylko 
zwrócić mu uwagę na to, aby różnicę zachodzącą u nas 
pomiędzy polityką a narodowością raz przecież grun
townie zbadał i różnicę tę zastosował do referatów 
poznańskich władz lokalnych i prowincyonalnych, które 
o różnicy tych dwóch pojęć najmniejszego w rzeczy 
samej nie mają pojęcia. To właśnie chciałem powie
dzieć (Reszty zapisków nie otrzymaliśmy. Red.)

Po panu Kantaku przemówił deputowany 
dr. Róckerath co następuje:

Mości Panowie ! Sprawa poruszona przez obydwóch 
poprzednich mówców jest wielkiej i ogólnej doniosłości. 
Zdaniem mojem powinnaby właśnie lewica tej Izby szcze
gólną na nią zwrócić uwagę. Co nam o spółkach zarob
kowych w Poznańskiem powiedziano dowodzi, że rozwój 
tych spółek w tamtych stronach bardzo jest jeszcze za
cofany. W prowincyach niemieckich kraju spółki te są 
daloko więcej rozwinięte i daleko żywszą okazują czynność. 
Wyznać muszę, że w prowincyach niemieckich uważano 
by to za coś niesłychanego, gdyby polieya troszczyć się 
chciała o jeneralne zebrania spółek. Przez to danemby 
było policyi uniomożebnić wszystkie stowarzyszenia, gdyby 
na każdym jeneralnem zebraniu mógł się zjawić polieyant 
i powiedzieć : Eozwięzuję zgromadzenie, ponieważ polieya 
o niem uwiadomioną nie została. Zdaniem mojóm nale
żałoby usunąć niepotrzebną opiekę nad temi stowarzysze
niami, których zadanie jest niesienie ulgi i pomocy sta
nom potrzebującym.

Jożoli p. minister powiedział, że chodzi tutaj o wy
łącznie polskie spółki, to nie rozumiem wcale, jakby w 
Poznańskiem pomiędzy polską ludnością spółki tu inaczej 
tworzyć się mogły. Spółki muszą mieć urzędników, zna
jących dobrze język członków, i umiejących się z nimi 
obchodzić. W takich okolicznościach trzeba się konie
cznie w polskich okolicach na Polaków ograniczyć. 
Według mego zdania podobna wątpliwość najmniejszej 
nie ma podstawy. Życzyłbym sobie tedy w interesie 
rozkwitu spółek, tak u nas jak i w Księstwie, aby pan 
minister przejrzawszy akta innego nabrał przekonania,

KORESPON DENCYE KURYERA POZN.

Berlin, 17 grudnia.
(M) Dziś przy trzeciem czytaniu etatu prze

mówił p. dr. K o m i er o ws ki uskarżając się na 
dozór policyi przy zebraniach Spółek Zarobko
wych w Polskich okolicach, podniósł, ile takie 
wyjątkowe traktowanie Stowarzyszeń nie poli
tycznych tamuje rozwój ich naturalny i użalał 
się na obchodżeuie się z polskimi poddanymi, 
których za pariasów społeczeństwa niektórzy 
chcieliby uważać. Na dowód odczytał ustęp 
z gazety Nordd. Allg. Z tg. grożący Polakom 
nadaniem prawa wyzuwająeego ich (a przynajmniej 
szlachtę polską) z prawa posiadania i mieszka
nia w Prusach, na sposób, w jaki wygnano 
Jezuitów.

Minister Friedenthal wyparł się naj- 
przód wszelkiej odpowiedzialności rządu za arty
kuły gazety Nordd. Allg. Z t g., którśj za 
wyraz rządu nigdy nie uznaje a następnie 
obiecał zajrzeć w akta odnośne zażaleń przeciwko 
takiemu dozorowi przez pojedyńcze osoby podno-

szonych; zapewnił, że Polaków inaczej nie myśli 
rząd traktować w wykonywaniu praw, jak innych 
poddanych, dodał jednakże, że posiedzenia zarob
kowych spółek z sainycli Polaków się składające 
polityczne mają zwykle znaczenie i cele i dla 
tego podlegają wyjątkowym warunkom dozoru.

Pan Komiero wski zapewnia, żu Towa
rzystwa Zarobkowe polskie nie polityczne, ale 
społeczno-ekonomiczne mają cele i na dowód 
tego przytacza sumy obrotowego kapitału jako 
objaw ich żywotnej czynności, oraz wspomina 
kilka Spółek, do których także Niemcy należą.

W tej samej sprawie zabrał także głos p. 
Kantak, Roeckerath (z centrum) ostatni spe- 
cyalista na tóm polu wita poczynający się ruch 
w tym kierunku w polskich prowincyach i pod
nosi, że nigdzie nie mogą się rozwijać takie 
instytucye w podobnych, jak polscy posłowie 
przedstawili warunkach. Nawet w nadreńskich 
prowincyach posiedzenia licznych Spółek Zarob
kowych odbywają się bez dozoru policyjnego.

Przy obradach dalszych poseł Franssen 
poruszył znowu sprawę Syblowską. W końcu 
bardzo żywa była dyskusya przy etacie minister
stwa handlu między p. v. Ludwig, który na 
oślep walczy z gryhderstwem, gdzie je zwietrzy, 
a posłem Laskerem, który się i osobiście czuł 
obrażonym, i w obowiązku wystąpienia w obronie 
tych, których pan Glagau tak strasznie zmar- 
sakrował.

Praga ezeska, 1" grinnia.
XX. Od kilku tygodni przygotowano się 

podobno w Czechach na solenny obchód zdoby
cia Plewny. Depesze, donoszące o tym wypadku, 
ogłoszone zostały tlustemi czcionkami w dzien
nikach tutejszych, które też nie omieszkały wy
stąpić z artykułami, pełnerui uniesienia. Nadto 
nadeszło kilkadziesiąt telegramów z prowin- 
cyi, wyrażające radość tej lub owśj „biesiady“ 
z powodu zwycięstwa wojsk moskiewskich. Na
tomiast oświetlenie Pragi, zamierzone z tego po
wodu, nie udało się, Wprawdzie dzienniki cze
skie rozpisują się nad tóm oświetleniem, jako 
wspaniałem, podczas gdy dzienniki tutejsze 
niemieckie zaznaczają całkowite fiaseo. Rze
czywiście iluminacya wypadła tak, że szczerze 
uznać trzeba, albo że publicznoś c zeska nie po
dziela radości dzienników, albo że, podzielając ją, 
nie skora jednak narazić się na wydatki iliuni- 
nacyjne. Inną część obchodu radosnego stanowiły 
gromadne przechadzki po ulicach kilkuset chło
pów, rzemieślników i studentów. Demonstracye 
te rozpoczęto przedwczoraj, powtórzyły się wczo
raj, aż batalion piechoty rozpędził tłumy. Wszy
stko odbyło się mniej więcej po tej formie, jak 
na początku roku demonstracya na cześć Czer
na jewa. Wówczas, jak dziś zapewnić można, że 
nie tyle entuzyazm dla Moskwy, ile prąd opozy-. 
cyjny wobec panującego centralistycznego sy- ,> 
sternu manifestuje się w ten sposób.

Zresztą zdaje się, że w kołach poselskich 
zaczyna oddziaływać pewićn zwrot. I tak wczo
raj rozłożono w redakeyacli tutejszych dzienni
ków czeskich adres do cara z powinszowaniem, 
mający być przesłany drogą telegraficzną księciu 
Gorczakowowi. Tymczasem do dziś wieczór nie 
podpisał go żaden poseł czeski. Po krok dziś 
ogłasza na czele i wybitnemi czcionkami arty
kuł, oczywiście napisany przez Riegra. Artykuł 
ten zaczyna się od słów : „C a ł y świat sło
wiański (a mowa Grocholskiego!) przejęty rado
ścią z powodu zdobycia Plewny.“ Następnie au
tor przypomina, że Szyszkowy, Pogodiny i Aksa- 
kowy są to tylko uczniowie (żacy) naszych kolo
sów, Jungmanów, Szafarzyków i Palackich, któ
rzy najprzód podnieśli sztandar wzajemności sło
wiańskiej. Ale złożywszy w ten sposób hołd —- 
powiedzmy modzie, autor, w dzień po demonstra
cjach iluminacyjnych, oświadcza: „Kilkoma wy- 
krzykami „Sława“ po ulicach, kilkoma świecz- 
,kami w oknach nie przysłużymy się ani Ser
bom, ani Bułgarom“ i dodaje, że ważniejszą by
łoby rzeczą posłać im np. kilkunastu lekarzy 
czeskich, bo dotąd tylko 3 czy 4 udało się na 
widownią wojny.

Wiadomość o przesiedleniu się arcyksięcia 
Rudolfa, następcy tronu, do Pragi, zupełnie się 
potwierdza. Równocześnie br. Taalle zostanie 
mianowany namiestnikiem czeskim.

Wojna moskiewsko-tnrecka,
* Z Bnłgaryi. W dalszym ciągu do

chodzą nas dziś telgramy o niepowodzeniach Su- 
lejmana baszy. Wskutek nieudania się ataku na 
korpus 12 carewicza, opuścili Turcy kolejno pozyeye 
zdobyte w ostatnim czasie w kierunku Tirnowy. 
Wczoraj już zaznaczyliśmy opuszczenie Eleny. 
Dziś telegrafują:

Petersburg, 17 grudnia. Urzędowo donoszą 
z Bogot pod dniem 16 b. m. Wczoraj obsadziły nasze 
wojska pozyeye pod Eleną i Slatarieą / posunęły się ku 
Bebrowio. / j

Petersburg, 17 grudnia. ( Oficyalny telegram 
z Bogot z dnia dzisiejszego. Awangarda rosyjsko, ściga
jąc Turków, opanowała linią telegraficzną pomiędzy Eleną 
a Bebrową i zabrała wiolu jeńców. Następnie nasi ob
sadzili Bebrowę i posunęli się naprzód ku Achmedi. 
Turcy stracili wielu zabitych i rannych. Strata nasza 
wynosi 12 ludzi. Pożar Eleny został ugaszony przez 
żołnierzy rosyjskich. Około 40 domów spłonęło.

Daily News donosi w telegramie z Ple
wny z d. 15 b. m„ że w tymże dniu rozpoczął 
się wymarsz 40,000 wojska do Orhanii. Tak 
więc, łącznie z dotychczasowym korpusem jene
rała Hurki, siły moskiewskie, operujące na lnii

bałkańsko-sofijskiej wynosić mogą przeszło 7qB 
sięcy, którym, bodaj czy długo, Czakir |iaBj 
opierać się będzie w stanie.

Car o gród, 17 grudnia. Wodlo otrzymany J 
wiadomości, Moskale urządzili nowe szańce na zachuj I 
Kamarli. Oddział moskiewski pokazał się pod Ta,B 
sen w pobliżu Sofii, lecz zaraz cofnął się z powi-Jł 
Ludność prowincyi Kosowa została uzbrojoną w łj 
obrony. Mahmud Damat basza wyjechał na inspeiB 
twierdz bałkańsKieh.

Wobec zmienionej po upadku Plewny s.l 
tuacyi, wiele głosów odzywa się za tem, że ¡.W 
do forsowania linii Jantry bezpowrotnie dla T»j 
ków minęła. Dziś i jutro nadejdzie do ¡¡¡I 
znaczna część armii rosyjskiej z pod Plewili 
aby wzmocnić i tak już przeważające siły arJ 
nadiantrzańskiej, która wtedy niezawodnie sal. 
przejdzie do kroków zaczepnych. Turcy na 1 
łym teatrze wojny zmuszeni będą teraz do A 
chowania ścisłej defenzywy, a mając w stosunki 
do nieprzyjaciela małe tylko siły zbrojne « 
dyspozycyi, będą musieli ekonomizować je, 
ich użyć tam, gdzie tego największa potrąJg 
Wschodnia Bułgarya ze swym nietkniętym C7,X 
robokiem fortecznym nie potrzebuje do obroB 
znaczniejszej armii polowej; fortece Ruszcz® 
Sylistrya, Szumią i Warna, obsadzone dostata 
cznie, zaszachują przez zimę bardzo znar 
siły rosyjskie. Sulejman basza ze swą aj 
połową powinien, — zdaniem licznych sprał 
zdawców fachowych — co rychlej przejść za ki 
kan w dolinę Maryey, gdzie Moskale chcą spl 
wadzić rozstrzygnięcie kampanii. 50-tysięcJ 
korpus Sulejmana baszy w połączeniu z 30-jl 
sięcznym korpusem bałkańskim .i 20-tysięczn® 
soiijskim, wzmocniony nadto garnizonami Sta» 
bułu i Adryanopola, tudzież kontyngensami 
netańskim i egipskim — złożyłyby się razem f : 
armię około 150,000 (a nawet może do 200,0® 
ludzi), która opierając się o oszańcowany oj 
w Adryanopolu, mogłaby z niejaką szansą pow 
dzenia opierać się rosyjskiemu najazdowi Ki 
melii.

Ze Szypki telegram urzędowy moskiewsl 
donosi, że na dniu 15 b. m. ożywiła się znów 
walka w wąwozach, która przeciągnęła si 
i na dzień następny. Silny ogień artyleryjsl 
i karabinowy utrzymywano mimo gęstej nigl 
do godziny pól do szóstej z południa. Ekspli 
zyą trzech granatów' miano zdemontować jediij 
bateryą turecką.

* Serbia. Wedle telegramu carogrodi 
kiego starli się już Serbowie z Turkami. Hali | 
basza miał utarczkę pierwszą a w raporci » 
swoim wyraża nadzieję, że uda mu sięgwf | 
przeć napowrót nieprzyjaciela w granice serbski I

Dwie inne drobne depesze donoszą:
Belgrad, 16 grudnia. Serbowie obsadzili wzgi 

rza pod Niszom, zaciągają działa oblężnićzo i przygotod 
wują się do cetnowania. " /I.

K r a g uj o w a c z, 16 grudnia. Serbów.o prze,km 
czyli granicę Starej Sorbii. Główne siły serbskiF 
stoją pod Siennicą.

Luźne telegramy z widowni wojny:
Petersburg, 17 grudnia. Gar spodziewali] 

jost w stolicy na dzień 22 grudnia. — Telegram dziet 
nika No woje W remi a kreśli w przerażających bar 
wach położenie chorych i rannych, znalezionych w Pb 
wnie w chwili zającia miasta przez wojska moskiewskie 
Zarządzono już wszelkie potrzobno środki do opatrzeni! 
tych nieszczęśliwych.

Bukareszt, 17 grudnia. Izba doputowaujcl 
zawotowała prawo o pensyacb wojskowych. Książę Ki 
roi będzio przyjmował w przyszły czwartek w Nikopoli 
adresy od senatu i Izby poselskiej.

* Sfc Azji. Telegram carogrodzki donos 
z Erzezum, że dwie kolumny moskiewskie wyko 
nały ruch skombinowany celem przecięcie ko 
inanikacyi z Trapezuntem i zaatakowaniu lirze 
rumu z północy.

Turecki minister spraw zagranicznych wp 
stósował do reprezentantów Porty przy dworaćl 
zagranicznych telegram następujący:

Wedle doniesienia Muktara baszy, postanowić miał 
głównodowodzący armią moskiewską w Azyi, odesłać ł’ 
Erzernmu rannych i chorych tureckich, mieszczących sii 
w Karsie, w liczbie 5—6000, przez co naruszonoby artyk® 
VI kouwocyi gonowskiój. Przy złem zimowóm powietrzi 
ani jeden z tych nieszczęśliwych nio doszodłby do Er 
zerumu.

Z Ty flisu telegrają do Pressy, że ks 
Melikow' uwiadomił sofieyainie, iż powstanie da' 
gestańskie zostało przytłumione.

NIEMCY.
* Berlin, 17 grudnia. Na dzisiejszek 

plenarnem posiedzeniu Izby poseł, przedłożyło ccii' 
trum następujący wniosek, tyczący się środków 
policyjnych, przedsiębranych przeciwko gmink 
Marpingen. Wniosek ten brzmi:

Izba poselska zechce uchwalić: wzywa się rząd kr«' 
łewski, ażeby po poprzedniein — za potrzobne jesz® 
możebnio uznanóm zbadaniu w motywach dołączonych ® 
wniosku przytoczonych faktów, poczynił potrzebne kroki 
iżby , ,

1) gminie Marpingon (powiat St. Wendol) zwrocow
została suma 4000 marek, którą w roku zeszły’ 
wskutek rozporządzenia rejencyi w Trowirzo w <lr0" 
dzo przymusowej ściągnięto na pokrycie z niej kosZ' 
tów nadzwyczajnych za wykonanie nadzwyczajny® 
środków policyjnych wbrew woli gminy; ,

2) rozporządzenie polioyjno burmistrza Woytt z
weiler z dnia 8 marca r. b., wzbraniające przystęp 
do lasu, zwanego Haertelwald a należącego do gm11” 
Marpingen, zostało zniesiono; 1

3) przeciwko niektórym urzędnikom, mianowicie PrZ,e” 
ciwko burmistrzowi Woytt wystąpiono z poffO“ 
nieprawnego ich postępowania.

Komie.ro


porządku dziennym zamieszczony był 
iko jeden przedmiot, to jest obrady nad bud- 

RL,nl państwa w trzeciem czytaniu. Przy etacie 
tiisterstwa skarbu, dochody, rozdział 4; Do- 

użalał się poseł Hundt v. Hafften 
w że rząd nie przyznaje żadnych ułatwień 

u. ¡7rżawcom domen w W. Księstwie Poznnńskićm,
I mimo niekorzystnego położenia gospodarstwa, 
r przy etacie ministerstwa spraw wewnętrznych 
T,vży'ł się poseł doktor Komierowski na 
Moliki policyjne przeciwko stowarzyszeniom po- 
JrYiiiym, w czćm go poparł poseł K a u t a k 
p.,lv ten ustęp obrad podany jest powyżej po- 

zapisków stenograficznych.) Przy tytule 
‘ ,| ni i n i s t r a c y a domów karnych zarzu- 
‘‘.,1 poseł Windhorst (z Meppeu), że w wię
zieniu w Trewirze zmuszani bywają więźniowie 
# uroczyste święta katolickie do roboty; minister 
priedenthal przyrzekł sprawę tę zbadać. 
inDe monita, podnoszone przez posłów, przytacza 
^respondent nasz w liście swym, powyżej zaniie- 

■ szczonym. NajbPższe posiedzenie jutro; na po- 
* rządku dziennym: obrady w trzeciem czytaniu 

Bad etatem wyznań i w drugiem. czytaniu nad 
traktatem z księstwem Waldek.

Izba panów prowadziła dziś żywą dyskusyą 
nad projektem do prawa o karaniu kradzieży 
drzewa, które komisya znacznie zmieniła.

Beprezentacya obwodowa Wyższej Alzaeyi 
zwołaną została na sejmik nadzwyczajny nadzień 
; Stycznia 1878, który zamknięty być musi naj
później dnia 12 tegoż miesiąca.
| Tutejszy korespondent do półurzędowej wie 
deóskiej Po lit. C o r r. zajmuje się w ostatnim 

ta'«w swym liście uwagą Kreuz Ztg i zastanawia się 
nad stanowiskiem Bismarcka wobec kół dwor
skich, rzekomo przeciwko niemu agitujących. 
Wzmianka Kreuz Ztg, której się czepia w mo
wie będący korespondent, brzmiała: „Zdaje się 
hyó rzeczą pewną, że ks. Bismarck całkowity swój 
/»wrót do spraw państwowych będzie chciał uczy
nić zależnym od usunięcia rzekomych „„katolickich 
wpływów““ u dworu.“ Na to odpowiada kores
pondent wiedeńskiego organu ministeryabiego co 
następuje;

Bodaj „żądania“ kanclerza idą tak daleko. Lecz 
jeżeli Kreuz Ztg sama przyznaje, że chodzi o mężów 
którzy z kierownictwem sprawami państwowemi nic do 

czynienia nie mają“, natenczas uważać przynajmniej bę
dzio za usprawiedliwiono domaganie, aby się tóż owi mę
żowie powstrzymywali od wszelkiego zakusu wpływania 
na sprawy, które ich urzędownie nic nie obchodzą i żeby, 
właśnie ze względu na zajmowane przez nich stanowiska 
zaufania, tern bardziej starali się zachować rezerwę w po 
stępowaniu swem politycznem. Jeżeli ks. Bismarck nie 
postawił rzeczywiście podobnego „żądania“, lecz jodynie 
wskazał w tym kierunku warunki, natenezas przedłożył on 
tóż pewnie swemu monarsze dowody, któro mu, kanclerzo
wi, stawiać podobne warunki jako niezbędnie potrzebne 
nakazują. Czy twierdzenie, żo chodzi o mężów z otocze
nia JCMości, jest trafnem, Kreuz Ztg najlepiej wie
dzieć będzie. Dotąd szukała zwykle prasa i publiczność 
„wpływów katolickich“ u dworu, oj których pomieniony
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W roku zeszłym zawiadomiłem Was o uchwale par
lamentu francuzkiego, na mocy której odjęto dyecezyi 
algierskiej dotychczasowy dodatek 209,000 fr. Dzisiaj 
lonoązę Wam o nowym ciosie, który przeciwko religijnym 
instytucjom naszym wymierzyła jeneralua rada naszego 
departamentu. Rada ta, złożona z chrześcian i mahome
tan, zniosła równocześnie budżet dobroczynności i skre
śliła sumy przeznaczone na cele religijne. Ostatnia po- 
zycya nie była zbyt wysoką, atoli zniesieniu jej towarzyły 
bardzo znacząco okoliczności. Muzułmańscy członkowie 
rady głosowali wszyscy bez wyjątku na korzyść naszych 
religijnych stowarzyszeń, Francuzi przeciwko nim. Jestto 
znakomitóm świadectwem, danótn naszemu Kościołowi, że 
muzułmanie, którzy przed pół wiekiem instytucye jego 
prześladowali, teraz, poznawszy błogie ich działania, w 
obronie naszej występują.

HISZPANIA.
* Dnia 6 b. m. zainiadomił król Alfons 

minstrów o swém postanowieniu poślubienia ku
zynki Dona Marcedes de Orleans y Borbon. 
Ministrowie po dwugodzinnej naradzie zgodzili 
się na ten wybór. Wskutek tego wyjechał na
zajutrz książę Sexto do ks. Montpensier do Se
willi z własnoręcznem pismem króla, w którém 
tenże prosi o rękę jego córki. Rząd wysłał te- 
legraczny rozkaz do gubernatora Sewilli, aby wy
słani a monarchy przyjmowano ze wszystkiemi 
honorami. Skoro nadejdzie odpowiedź ks. Mont
pensier zawiadomionóm będzie o zaręczynach dy
plomatyczne ciało i reprezentanci hiszpańscy. 
Równocześnie wysłaną -będzie prośba do Stolicy 
Apostolskiej o dyspensę od pokrewieństwa. Kor- 
tezy zbiorą się tylko na krótki czas, aby pakta 
małżeńskie ustanowić. Skoro tylko to nastąpi, 
zostaną rozwiązane, gdyż z 1 lutego rozpoczyna 
się nowy peryod prawodawczy, który król osobi
ście zagaić zamierza.

TELEGRAMY.
Car o gród, 16 grudnia. Angielski repre

zentant Layard oświadcza, że twierdzenia turec
kich dzienników, jakoby sondować miał Fortę 
w kwestyi warunków pokojowych, są bezzasa 
dne. — Ambasador zwracał uwagę Porty na oko
liczność, że transport niewolników od czasu za
warcia traktatu z Egiptem odbywa się przez 
Tripolis i wnosił, aby gubernator Tripolis otrzy
mał firmanem sułtańskim i pisme n w. wezyra 
polecenie aresztowania każdego okrętu z niewol
nikami.

dziennik mówi, pomiędzy otoczeniom Jej -C. Mości. Lecz 
bądź jak bądź, przez podobne orzeczenie, w których bez 
ogródki mowa jest o „katolickich wpływach dworskich' 
przeciwko kanclerzowi, stawiane są decydujące osobistości 
wobec kraju przed bardzo ciasną alternatywą. Jeżeliby 
„minister jaki“ królowi swemu podobne „żądania“ posta
wił, natenczas naród pruski stanowczoby się oświadczył 
przeciwko takiemu ministrowi. Tu jednakże nie chodzi 
u .ministra“ i jego „żądania“, lecz o kanclerza ks. Bis
marcka, który od 15 lat służy królowi swemu wiernie 
i z poświęceniem. Ten „minister“ ma może prawo przy 
końcu swego życia nie powiemy stawiać „żądań“, 1 
oznaczać warunki, pod jakiemi uważa siły swoje za wy
starczające do sprawowania dalej rządów. Bodajby zatem 
roztropnćin działaniem nazwać można, jeżeli się donosi 
narodowi, że podobno przeciwieństwo — katolickie wpły
wy dworskie przeciwko Bismarckowi — faktycznie istóieje. 
Naród upatrywać nie będzie w tćm nic innego, jak narusze
nie uszanowania, winnego królowi i domowi jego, tak samo 
jak w znacznej swój większości zapewne jost tego zdania, 
że łatwoby się znalazło tuzinami urzędników dworskich, 
mianowicie jeżeliby im pozostawiono prawo frondy, lecz 
bodaj podobnego ministra, jakim jest dzisiejszy kanclerz.

Bardziej schlebiać księciu kanclerzowi nie 
mogłyby nawet tutejsze organa półurzędowe 
i „liberalne“!

Korespondent z Poczdamu do Czasu do
wiaduje się z najpewniejszego źródła, że odby
wają się czynne rokowania między królem bel
gijskim i gabinetem niemieckim, aby pod wielu 
względami ściślej związać Belgią z polityką nie
miecką, szczególnie w kwestyi religijnej. Ze 
strony Belgii prowadzi rokowania jenerał Brial- 
mont, adjutaDt i powiernik królewski, przybyły 
przed kilku dniami do Berlina. Odbywa się to 
po za pleeyma gabinetu brukselskiego, a natu- 
ralnćm tego następstwem, że obecne ministeryum 
skazane jest na dymisyą, skoro cel rokowań 
zostanie osiągniętym. Już w roku zeszłym je
nerał Brialmont był w podobnej rnisyi w Ber
linie, lecz spełzła ona na niczérn. Przyczyna tego 
dotąd jest tajemną, lecz później wyjdzie na jaw. 
Książę kanclerz, któremu wszystko się powodzi, 
obsadził już swemi zwolennikami gabinet w Ho- 
landyi i zapewne doprowadzi do tego i w Belgii.

FRÂNCYÂ.
* Paryż, 16 grudnia. Wczorajsze przy

jęcie w Elysée niebyło tak tłumne i słuszne jak 
dawniej, gdyż dawniejsi przyjaciele marszałka 
nie przybyli, a nowi zwycięzcy nie bardzo się 
jakoś kwapili ,do Elysée. Wszyscy członkowie 
obecnego i przeszłego gabinetu, ks. Decazes i ks. 
Pasquier, oraz pan Batbie byli obecnymi. Ks 
Broglie, pana Buffet i Saint-Paul me widziano. 
Ciało dyplomatyczne stawiło się w komplecie; 
widziano również wszystkich jenerałów z Paryża 
i Wersalu. Markiz d’Abzac był przy boku n;ar 
szalka i nie myśli go bynajmniej opuścić. Ilr. 
d’Harcourt nie było.

Arcybiskup algierski wystosował do probosz
czów swej dyecezyi następujące godne uwagi 
Pismo :

Ostatnie telegramy.
Rzym, 18 grudnia. Pod względem nowego 

gabinetu jeszcze się nic nie zdecydowało. De- 
pretis konferował wczoraj i dziś, z Crispim 
i z innymi wpływowymi deputowanymi lewicy

Porady m , 18 grudnia. Wiadomość 
o śmierci Osmana baszy jest fałszywą, stan jego 
nie jest bynajmniśj niebezpiecznym.

Wer miej,wwj i prownseyonalay.
* Doniesienia urzędowe. Król mianował radzcę re

ferującego w ministerstwie spraw zagranicznych, rzeczy
wistego radzcę legacyjnego H e 11 w i g, tajnym radzcą 
logacyjnym a przyłączonemu do ambasady w Paryżu dr. 
Lindan nadał tytuł radzcy legacyjnemu.

* W teatrze dziś: D a 1111 a; we czwartek J a d w i- 
g a Szujskiego, na benefis pani Julii Otrembowój.

Na wczorajszem posiedzeniu wydziału history 
cznego Towarzystwa Przyjaciół Nauk wybrano naprzód 
koraisyą złożoną z czterech członków i prezesa, mającą 
się zająć uregulowaniem kwestyi czasopism, przez wydział 
abonowanyoh, po ozem ksiądz prof. Dziedziński referował 
zdanie komisyi, »zajmującej się ocenieniem rozprawy ks 
dr. Łukowskiego o liber beneficiorum, za której umiesz
czeniem w Roczniku Towarzystwa komisya się oświad
czyła. Następnie odczytał pan prof. dr. Rymarkiewicz 
drugą część rozprawy swój o pieśni Bogu rodzica, którą 
szanowny prelegent już na przeszłóm posiedzeniu uwagę 
słuchaczy zajmował. Ustaliwszy w piewszym odczycie 
krytycznie graficzny tekst pieśni przeszedł prelegent na 
wczorajszem posiedzeniu do części rytmicznej i wykazał, 
że całość pierwotnej pieśni składała się z dwóch wrotek 
złączonych ze sobą dwuwierszem, który nazwał węzłem 
(ligamen), Wywody swe stwierdzał szanowny prelegent 
tak melodyą pieśni, która twierdzenie jego w zupełności 
popiera, jako tóż najstarszym rękepisem wydanym przoz 
Pana Wisłockiego (z r. 1400), którego inieyały nie małą 
w odgraniczaniu rytmicznych części oddają przysługę. 
Oto .zrostaurowany przez prof. Rymarkiewicza kształt ryt
miczny piośni:

Bogu rodzicza 
dzewicza

bogem slawcna
maria

twego syna 
gospodzina

matko swolena
maria

Sziszczi nam 
Spuseczi nam

Kyrieleyson.

U

Twego dzieła 
krzezicela

bosziczo !
Uslisz głosi 

naplen misli 
czlowecze!

Slisz modlitwę yąsz nosimi,
O dacz raczi gegosz prosjmi:
O na swieczo zbozni pobith 
po sziwocze raski przohith

Kyrieleyson !
Przechodząc następnie do wykazania, w jaki spo

sób ten prastary hymn nasz przez bieg wioków wzrastał
1 powiększał się, dowodził, że wiek XI. wiek bitwy pou 
Grunwaldem, toruńskiego pokoju itd. był opoką, w której 
pieśń ta do największej wzrosła objętości i z pierwotnych
2 wrotek już w roku 1456 18 wrotek dosięgła. Z kró
tkiej, ale symetrycznie w sobie wykończonej antyiony, 
zawierającej inwokacyą i prośbę do N. Maryi Panny, uro
sła przoz rozprowadzenie w pierwotnych dwóch wrotkach 
wyrażonych myśli, które zawsze pozostały tematem i ka
nonem całej pieśni, do poważnej, jak, ją autor nazwał, 
litanii, błagalnej modlitwy narodu. Używali jej Polacy

w chwilach ważnych i uroczystych, śpiewał ją Jagiolło 
z książęty i rycerstwem przed bitwą grunwaldzką, umie
szczali ją na czele praw narodu Łaski, Taszycki, Her- 
burt, Jannszowski, Konarski, na czele dziejów Bielski, 
Fabian Berkowski osnuł na niej obozowe kazanie a pobo
żni i święci przodkowie fundowali legaty, aby pieśń ta 
co niedzielę i święto brzmiała w pańskich przybytkach. 
Zajmująca ta praca drukowaną będzie w roczniku Towa
rzystwa.

* Na misyą bułgarską Z przeniesienia 218 marek 
50 fen. Towarzystwo przemysłowe we Wrześni przez ks. 
Janasa 11 m. Razem 219 marek 50 fen.

* Na lazaret chorych dzieci w Poznaniu zezwolił 
p. naczelny prezes zbierać składki po prowincyi. Do la
zaretu tego przynoszą codzionnie w przecięciu 12 chorych 
dzieci, któro tamże otrzymują pomoc lokarską i lekarstwa 
bezpłatnie.

* Tutejsze Towarzystwo Muzyczne odbędzie Walne 
Zebranie w dniu 21 b. m. o godzinie 8 wieczorem w lo
kalu zwykłych zebrań piątkowych. Na porządku dziennym 
prócz innych spraw Towarzystwa będzio wybór nowogo 
zarządu i balotowanio kandydatów, których w ostatnim 
czasie wiolka (25) zgłosiła się liczba. Liczny udział jest 
pożądany.

* Obwieszczeniem z dnia 14 bm. podajo magistrat 
do wiadomości, że ułożony przez tutejszą król komendan
turę kataster rajonowy przedmieścia św. Rocha od 15go

rudnia 1877 r. do 25 stycznia 1878 wyłożony będzie do 
przejrzenia podczas godzin służbowych w biurze budowlo- 
wóm inagistriickióm Nr. 15. Zarzuty przeciw katastrowi 
należy do włącznie 22 lutego 1878 podać do magistratu.

* Pierwszy śnieg, zwiastun zimy, spadł wczoraj po 
południu na nasze miasto. Dziś mamy mróz a ziemia 
popruszona jost od wczoraj cionką nador warstwą śniegu.

* Ekspedycya gazet w tutojszym urzędzie poczto
wym znajduje się od wczoraj aż po upływie świąt Bożego 
Narodzenia w nowym gmachu pocztowym przy ulicy Fry- 
derykowskiój, naprzociwko okspedycyi pakiet. Biuro do
tychczasowe ekspodyCyi gazet zamieniono zostało na prze
ciąg togo, czasu na drugą okspodycyą paczok.

* Na uczczenie wyższego radzcy rejoncyjnogo p. 
Dittmar, który, jak to już wczoraj donosiliśmy, wystąpił 
z tutejszej prowineyonalnój dyrekcji poborów i do Gu- 
bony na mieszkanie się przenosi, dany był w sobotę 
obiad pożegnalny w lokalu stowarzyszenia- dla rozrywki.

* Panią doktorową Bojanowską. uwięzioną wczo
raj z powodu odmówionia świadectwa, uwolniono po trzech 
godzinach z więzionia, grożąc jej wszelako i grzywnami 
i powtórnóm uwięzieniem, jeżoli w pownym terminie 
świadoctwa żądanego nio złoży.

* Tysiąc książeczek z wydawnictwa księdza Bażyń
skiego ma na bezpłatne rozdanie redakcja 
Oświaty. Książeczki to są dobrane na 100 małych biblio
teczek. Kto jo chce otrzymać bezpłatnie, powinien 
się po nie zgłosić między 1 a 15 stycznia do redakcyi 
Oświaty w Poznaniu.

* Wiece polsko-kaiolickie odbędą się w tych dniach 
w Nakle dnia 20 b. m. i w Urbanowie pod Pozna
niom dla Jerzyc i okolicy dnia 23 bm. o godzinie 3 zpo- 
łudnia na sali p. Wężyka.

* W Wijewie pod Wschową spaliły się w większej 
części w zeszły czwartek zabudowania oberżysty Deinert 
i młynarza Deckert. Ogioń powstał przez nieostrożność 
pewnej dziewczyny przy trzepaniu lnu, która lampę petre- 
olejową. przy jakiej pracowała, wywróciła, wskutek czego 
i len się zapalił.

* Wielkiej kradzieży ofiarą padł przód niedawnym 
czasem Bmk polski w Warszawio. Wypłacił nieznajo
memu oszustowi na zastaw papierów nominalnej wartości 
30.000 rubli, gotówką 25,000 rubli, później się jednak 
pokazało, że p.ipicry owe są podrobione. Były to asygnaty 
ostatniej pożyczki wschodniej. -— W Grodnie zaś przed 
kilkoma dniami ukradziono bawiącemu chwilowo w tóm 
n ieście pmracmn właścicielowi ziemskiomn 30,000 rubli. 
Złodzieje jednak tym razem niedługo cieszyli się swą zdo
byczą, już bowiem w kilka godzin wyśledzono ich i wię
kszą część skradzionych pieniędzy zdołano im odebrać.

* Urząd kanclerski ogłasza, iż rejeneya bydgoska 
otrzymała zawiadomienie telegraficzne o pojawieniu się 
w powiecie inowrocławskim w jednym wypadku pomoru 
na bydło. Wszelkie środki ostrożności niezwłocznie z tego 
powodu zaprowadzone zostały. — O wypadku tym dono
szą pod dniom 16 bm. z Inowrocławia do P o s. Z t g co 
następuje :

Pomiędzy bydłem rogatem wsi Kraszyce wy
buchł pomór. Celem obsadzenia wsi tej wyszła wczoraj 
komenda tutejszego batalionu w sile mniej więcej 50 lu
dzi. Choroba skonstatowaną ma być bliżej przoz wetery
narzy. Kraszyce należą do klucza Kobelnickiego, własno
ści pozasłużbowego radzcy ziemiańskiego v. Wilaraowitz 
Müllondorf.

* W Lopiennie zasypał piasek 13-letniego syna je
dnego z tamtejszych mieszkańców w zeszłą sobotę. Zna 
leziono go dopiero, kiody już był trupem.

* W Smiiowie, w powiocio chodzieskim, napadło 
dwóch synów gościnnej, wdowy Predöhl z parobkiem na 
powracającego z Piły kowala Kozerę z Mieściska i bili 
go i żgali nożami dopóty, dopóki ofiara ich ducha nie 
wyzionęła. Bracia Prodohl obrazili się na Kozerę o to 
że nie chciał z nimi pić wódki. Młodszego Prodöbla 
i parobka uwięziono już, starszogo poszukują, gdyż zbiegł.

* W Pile, gdzie ustanowiony zostanie sąd ziemiań
ski, okazała się potrzeba rozszerzenia i przebudowania 
tamtejszego gmachu sądowego. Miasto ofiarowało się

tego powodu dołożyć sie ze swój strony do pokry
cia kosztów, którą to ofertę też fiskus sprawiedliwości 
przyjął.

* W mieście i okolicy Leszna odbywają się obecnie 
liczne próby wiercenia, celem natrafienia na wodę źrń 
dlaną. Na dworcu tamtejszym kolei wiercono do 90 stóp 
głębokości, nie natrafiwszy na wodę i dla tego świdrowa 
nia dalszego tymczasowo zaprzestano. W dominium A n- 
toninio zagłębiono świder dotąd na 40 stóp głębokości 
a postanowiono wierciee tak długo, dopóki zdrój wody się 
nie okażo.

* Miasto Swięcichowa ofiarowało kupcowi i repre
zentantowi miasta Leszna p. Maksymilianowi Moll przez 
deputacyą dyplom na obywatela honorowego w uznaniu 
zasług, jakie tenże położył w charakterze członka komi
tetu wspierającego pogorzelców miasta Swięcichowy.

' W wsi Lubin pod Trzomosznem, gdzie się znaj 
dują do dziś dnia okopy szwedzkie i gdzie, jak się zdaje, 
dnia 24 sierpnia 1656 Polacy klęskę Szwedom zadali, wy
kopano w tych dniach przy naprawie drogi około 15 
szkieletów ludzkich. Że owe trupy dawno w ziemi spo 
czywały, można było poznać po tóm, iz za najlżejszem 
uderzeniem kości się rozlatywały.

* W Toruniu postanowiono drewniany most przez 
Wisłę, który bardzo często woda zrywała, już więcej nie 
reparować, lecz za to most żelazny postawić.

* W Tczewie zakładają w budynkach fabryki 
mentowój tuż przy dworcu eukrewnią.

* Do Brunsbergi przywieziono na jarmark, który 
się duia 11 b. m. odbył, 1800 centnarów lnu i płacono 
za centnar 42 marek.

* W Działdowie ma być stary zamek krzyżacki, 
jak prezes naczelny tamtejszemu burmistrzowi donosi, 
wkrótce wyreparowany, a tak będzie ozdobą miasta stary 
zabytek jeszcze na długie lata.

* Kalendarz. Jutro, w środę dnia 19go grudnia, 
Nemezyuszam. Wschód słońca o godzinie 8 
minut 9. Z a e h ó d o godzinie 3 minut 45.

Długość dnia 7 godzin 36 minut.
Wypadki historyczne. 1512 Moskale mają 

się do broni przeciw Polakom. — 1658 Wzięcie Torunia. 
-- 1806 Napoleon przybywa do Warszawy.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 18 grudnia.

LUZ1NSK1EGO GRAND HOTEL DE FRANCE.. Tacza
nowski z żoną z Szypłowa, Chłapowski z Czorwonej 
wsi, Sczauiecki z Charbowa, Łaszczyński z Grabowa, 
Szołdrski z Popowa, Morawski z Jurkowa, lir. Czar
necki z Pakosławia. Faliszewski z Hutki, Thiel z żoną 
z Wrześni, Glaeser z Kistrzyna, Toboli z Pily.j

GIEŁDA.
Toznań, dnia 18 grudnia 1877.

Zyto, (za 20 ctr.) — wypow. — ctr. cena wypow.
- wrzesień —, jesień. -—, wrzesień. —, pąźdz, paźdz. 
na listop. —, grudzień —, grudz.-styczoii —, - styczeń- 
luty —, luty-marzec —, marz.-kwioc.-wiosna . marek.

Okowita, (z beczką) pr. 100 1. Tralles. W ypowiedz 
00,000 litr., cena wypowiedziana 47,30 na Lipiec —
sierpioń — wrzesień------październik —— Lst. —•
grud",. 47.30- 47,20 styczeń 47,50—47,40 luty 48, 
marzoc 48,70 kwiocioń -- mai — kwiecień-mai 49. <0

Okowita w miejscu (bez beczki 46.90 marek
■ttlZSEKB 1ZiiK SB

Ceny ziemiopłodów
na targach zamiejscowych.

Wrocław, 17 grudnia.
Siemię koniczyny, czerwone niezra., pośled. 29 

-34, średnio 37—41, piękno 44—47, najp. 49—51 mrk.. 
białe wyżej, pośl. 36—42, średnie 46-52 piękne 56—60 
najp. 66 —72 mrk.

Zyto: (za 2000jffunt.), bez in., wyp. 
wypow. —■— giudzien 133,50 żąd., 
stycz. —pic., kwioc.-maj 135,50 płc.

Pszenica: 193 żąd., grudz.-stycżoń
Owies: 121,- pic., — żąd., giudz.-styczoń 

kwiec.-maj 126,— pic. i żąd.
0-1 e j r z e p i o w y: bez in.. wypowiedz, 

w miejscu 73,— żąd., grudzień 72,— żąd., plac, 
grudz.-stycz. 72,— żąd., stycz.-luty 72,— żąd., luty-marzec 
72,— żąd., kwiec.-maj 79,50 żąd.

Okowita: st?’ój, wypow. 5000 litr., grudz. 48, 
pł., grudz.-stycz. 48,— pł., stycz.-luty 48,50 żąd 
maj 50,— pic.

Ceny targowe w Wrocławiu
z dnia 17 grudnia 1877.

- cent, 
płac.,

na upł. 
grudz. -

— cent.,

kwieć.-

Pos tanowionia 
miejskiej

deputacyi targowej.

Pszenica biała nowa 
„ żółta „

Zyto nowe............
Jęczmień stary . . .

,, nowy . . . 
Owies stary ....

„ nowy .... 
Groch ..................

20 50, 20
6919

lokki towa 
naj- 
niż. 

-«IJ

Z a 100 k i 1 o g r am ó w

naj-
wyż.

średni
!naj- naj- ! “aj- naj-

niż. wyż. 1 niż. wyż.
Jl Jl 4

30 20
30'20

20

30

70l 
5016160

13130 131-
16[10

,12150 
ii5i10

Postanowienia 
komisyi handlowej.

Siemię lniane . 
Rzep zimowy 
Rzepik zimowy . 
Rzepik latowy . 
Lu; ca . . . -

. 100 kilogr.

5018 20
10 18 
6012

13

T OWA R

10

50

70

piękny | średni Jpośledni

24 _ 21 __
50 29 — 26 —
50 28 — 24 —

150 26 50 23 —
23 20 —

Ceny wypowiedziane;na 18 grudnia: żyto, 133,50 mrk., 
pszenica 193— m., jęczmień — m„ owies 121,— mrk. 
rzep — m„ olej rzopiowy 72,— m., okowita 48,— marok.

Notatka giełdowa spirytusu karteli, za 100 lit., 
100 ptc. trał, w miejscu — żąd. —, pł.

Koniczyna do siewu, czerwona niozm. 
kilogr. 30—40—45 —50 mrk.; biała wyżej, 40- 
- 55—65 marek.

Makuchy rzepiowe słabo, za 50 kil. 7—7,40.
Makuchy siem. niezm., za 50 kil. 8,70—9,20.
Łubin niżej, żółty 10,20--10.80—11,40 mrk., nieb 

10- 10.60-11,20 m.
Tymotka stale, za 50 kilogr. 22 —25—29 m.
Siano 2,40 - 2,40 m. za 50 kil.
Słoma 19,00—21,00 za kopę 600 kil.

Perki: za miech (2 nowe szefie czyli 75 kil., 
najl. 2,50—3,50 m, pośl. 2,-2,20 za szofel (75 funt) naj. 
1,25—75 m., pośled. 1—1,10 m., za litr 0,03—0 05 u:..

Mąka stale, za 100 kil. Pszena 31—32, — marok 
Rżanna piękna 21,75-22,75 marok. Rżanna średnia 20,75 
21,75 marek. Osucie rżanne 9,80—10,50 marok. 
dszenne 8 50—9,20 marek.

za 50 
-47—

Osucie

Telegram giełdowy
Berlin, dnia 17 grudnia 1877. (Kursa końcowe.)

Pszenica słabo
Grudzień 
Kwiecień-maj 

Zyto słabo 
Grudzień 
Kwiecioń-maj
Maj-czerwiec

Olej rzep, słabo 
Grudzień 
Kwiec.-maj 

Okowita słabo 
w miejscu 
Grudzień 
Kwiec.-maj 
Maj-czerwiec 

Owies 
Grudzień

209.50
206.50

Wypow. żyta 200 
Wypow. okow. 50,000

Kapitały
Galicyauy 104,25 
Pr.pap.państ. 93,— 
Poz.4“/Olist.z. 94,10 
Poz. list. ren. 94,40 
Au8tr.los 1860 105,— 
Włochy 72,50
Amerykany 99,30 
Turki 9,40
7I/,’/0Rumuń. 13,60
Pol. lik. 1. zast. 55,60 
Rosyj. hknot. 206,90 
Sreb.rnt. aust. 56,30 
Aus. akc. kred. 354,50 
Kolej Państw 437,— 
Lombardy 130,50 

17 grudnia 1877. (Kursa końcowe.)
Okowita słabo 

w miejscu 
Grudzień
Grudz.-stycz. 
Kwiec.-maj 

Owies 
Grudzień 

Petroleum 
w miejscu

140.50
142.50 
142,—

7140
71,60

49,80
49,50
51,90
52,10

139’—

Szczecin, dnia 
°szenica słabo
Wiosna
Maj-czerwiec

Zyto spok. 
Wiosna

Maj-czerwiec 
Olej rzep. spok.

Grudzień
Kwiecień-maj

208.50 
210,—

140,—
139.50

73,—
73.—

47.70
47.70

5060

13 45

Berlin, 17 grudnia 1877. (
March. Pozn. kolej . 1190

Prioritoty . 69 —
Kol. Mind. kolej... 85 —
Reńska, kolej............ 105 25

_ Górnoszląska............ 123 90
Austr. półn.-wsch. k. 177 — 
Kolej Rudolfa .... 48 50 
Austr. banknoty . . 169 60 
Austr. renta złota. , 63 40 
Ros. Ang. poż. 1871 79 50 
— poż, prem. 1866. 147 10 

Węg. 9% asyg. skar. 96 10

ursa końcowe.)
L. z. ros. ziem. ks. 71 25 
Pols. 5“)0 listy zast. 62 60 
Pozn. bank prowinc. 101 - 
Kwilecki Potocki . . • —
Pozn. sprit. akc. . . 42 r)(j 
Bank rzeszy n. . . . 156 ’¡n 
Diskont. udziały. . . 105 __
Szląsk. stów. bank. . 80_
Contralb. f. Industr. 68 _ 
Laurahutte zast. . . 68 
Pozn. 4°/0 list. ... 94 
Pozn. renta............. —

40
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Dnia 14 mb zakończył żywot doczesny opatrzony śś. Sakramentami śp.

Ignacy Chełmicki,
przeżywszy lat 86, w dobrach Okalewo w wojew. płockiem, pow. liptowskim, ziemi dobrzyń
skiej Eksportacya odbędzie się 19 a pochowanie zwłok 20 bin., oczem donoszą w smutku pogrążone

(2249) dzieci i wnuki.

Na gwiazdkę!
Księgarnia

K. Gąsiorowskiego
w Śremie

poleca wydane w Warszawie

Komulem dzieła
na fortepian

Fr. Chopina
(2215) w 6 toniach.
Cena 20 m. — Z cpr. elegan
cką w ang. płótno z popiersiem 
autora en relief 27 m.— Najstóso 

j wniejszy podarek na gwiazdkę-

Dnia 15 bm. Bogu ducha oddal śp. (2239)

Józef Cliełkowski
opatrzony ostatniomi Sakramentami śś. Eksportacya zwłok odbędzie 
się z Kuklinowa do Starogrodu w środę 19 t tu., pogrzeb dnia na
stępującego - o czem uwiadamiają przyjaciół i znajomych

w smutku pogrążeni
dzieci i wnuki.

Wystawa gwiazdkowa
z najstosowniejszych podarków na gwiazdkę
w materyałach piśmiennych, alfenidzie 
Chnstofla i towarach galanteryjnych
z handlu (2179)

Ant«nl@g® B»g©
w Poznaniu w Bazarze.

» 11 tttttttttttttttt?
T. SZTJLC

zakł. litograficzny i handel papieru
Wrocławska ul. nr. 14 poleca

Sa gwteifc©
najstosowniejsze podarki w materyałach piśmiennych, to
warach galanteryjnych, skórzannych itd. itd. (1762)

Obrazy kolorowe M. B. Gietrzwałdzkiej
w figurze i z klonem a 75 fen. egz., 5 egz. za 3 mrk. te 
same obrazy w małymjfor. cena zniżona, 50 szt. 1,50 m. Obra
zki małe podwójne na odwrotniej stronie różaniec tak jak 
go w Gietrzwałdzie odmawiają sztuka 10 fen., 50 sztuk 
2 mr. 25 fen. Handlarzom rabat.

100 kart, wizytow. litogr. od 1, 50, f.

U

Na nadchodzącą gwiazdkę polecam (2201

prawdziwe ruskie kalosze i buty
deszczochrony i kapelusze, filcowe trzewiki i lampy, 
wiedeńskie i oftenbaehske towary skórzanne, dery 
do podróży i wszelkie podróźowe rek wizyta, jako też 
mój nabogaciej zaopatrzony

skład garniturów futrzanych
po znacznie zniżonych cenach.

Walenty ltiissak
Stary Rynek nr. 95/96.

Pamiątka pielgrzymki polskiej <lo Rzymu
w maju 1877, z powodu 50 letniego jubileuszu Ojca św. Piusa IX, napisał ks. 0. Hołyński. Lwów 1877, stron. 
253. Cena w Prusach I marka- Przy zamówieniach nad 10 egz. za gotówkę, przesyła franko.

Spis rzeczy: Przedmowa. Myśl urządzenia pielgrzymki polskiej do Rzymu. Komitet pielgrzymki. Adres 
do Ojca św. Przygotowania. l)o Rzymu! Dzień 22 i 23 maja. Odjazd ze'Lwowa i Krakowa. W kraju po 
odjaździe. Pubyt w Wiedniu. Z Wiednia do Tryestu. W Tryeście. W Wenecyi. Z Wenecyi do Padwy i Loretu. 
W Lorecio. Z Loretu doAssyżu. Przybycie do Rzymu. Program. U Jogo Em. ks. Kardynała Ledócbowsklego. Ob
chody jubileuszowe bazylik i zwiedzanie pamiątek. Dary dla Ojca'św. Frzed audyencyą. Nabożeństwo polskie w 
Rzymie. Posłuchanie u Ojca św. Pielgrzymi u S. Maria Magiore i u księży Passyonistów. Pożegnanie z ks. Pryma
som. Odjazd z Rzymu. Powrót do domu. Głosy publiczne o naszej pielgrzymce. Zakończenio. Spis uczostników 
pielgrzymki z Galicyi i z Krakowa, z Wielkopolski i Górnego Szląska. Wiersz Zygm. Krasińskiego na wstąpienie 
na tron Piusa IX. r. 1846.

W puiiKif^tcc pomieszczono są wszystkie adresy i mowy, z nią styczność mające. Nabvć można we 
Lwowie u wydawcy, plac Kapitulny 1. 7.

Podpisana fabryka donosi niniejszóm, że znany już przez długi 
asej szereg lat przeciw kaszlowi, bólowi piersi i płuc i t. d. £ 
«S i przyjęty jako najlepszy 5

i 1 rsnski miód piersiowy z winogron B
w butelkach po 3 mrk. (z złoto-żółtemi kapsułkami), w 1/i bu- 5^ 

an tulki po lx/„ mrk. (z czerwonemi kapsułkami) i 1/e butelki po 1 m. gjS 
«8 (z białemi kapsułkami) oddała panu WEISSOWI aptekarzowi ńa 8§f 
Q skład. Czerwona apteka w. Poznaniu. (2241)
f§ Fabryka W. Zickenheimer w Moguncyi. ' &

Org. butel. 2 M. 50 fen. Przeciwko siłiźnie! 2 M. 50 fen. Org. butel.

prawdziwy regenerator
pierwotny kolor włosów. Świadectwa leża do 

(2255) 
Prancuzkie i 

angielskie
Fryzy er damski i mezki 

Poznań
Wilhelmowski plac 10

przywracający 
przejrzenia. 

Wybór 
wszelkich 

wyrobów z 
włosów, 

warkocze od 
5 Marek

Leon Kuczyński
Perfumerye.

Krawaty 
i śpińki do 

mankiet.
Poleca się do wykonywania wszelkich zamówień na wyroby z 

włosów, podług najnowszych żńrnali. Peruki Damskie i męzkie na
turę naśladujące. Ceny jak najumiarkowańsze._____

Wszelkie zamówienia na torty, strucle 
etc. przyjmuje i wykonywa dobrze i pun
ktualnie Cukiernia

S. Niewitecki i Sp.
(2257) __Szeroka Ulica Nr. 15

Warszawskie i paryskie

przed obrazy Matki ISoskieJ poleca
M. Nowicki & Griinastel

(2156) ulica «leziiicka-
Jako najstosowniejsze na podarek gwiazdkowy

poleca

W. BRYLIŃSKI
%£/ zegarmistrz.

ul. św. Marcińska nr. 52 przy ul. Bismarkowskiej 
zegarki kieszonkowe, męzkie i damskie, złote i srebrne, zegary sto
łowe, budziki, nocne, regulatory jako i łańcuszki do zegarków po 
nadzwyczaj nizkich cenaach pod rzetelną gwarancyą. Reparacye 
wykonują się tanio i dobrze. (2251)

(2221)

(2223)

Towarz. muzycznego
celem wyboru zarządu na r. 78 i p.-2.. f 
jęcia nowych członk ów odbędzie się.J 
piątek 21 bm, o g. 8 wiecz. .{2254

Powróciwszy z Hamburga, ¿<|2le 
osobiście miałem sposobność jo. 
robienia za gotówkę najkorzy
stniejszych zakupów u pierwszych 
importerów tamtejszych, niog(. 
szanownej Publiczności

prawdziwe importowane
cygara hawańskie

tegorocznego żniwa w obfitym 
wyborze, po jak najtańszych po- 
lecić cenach (2252)

8. Żyehliński
Plac Wilhelmowski- Nr. 9.

Cygara!' C^ara!
Praw.dz. hawana, . . 1 5(1 p-
1000 teraz 90 mi wdziwe 
cygara holenderskie ¿^.nafek 
1000, Havana-AuschusS po 33 
i 30 m. 1000. Przed dki od 300 
sztuk franco. Poleca (2258)

M. Dąbrowski
Mn < iawska ulica nr. 21.

wołową
peklowane 1 wędzosse

poleca, skład mięsa

M. Zakrzewicza
Ważne Ilacierpiąc. Mliii zębów!!

Antiodontalgina
J. W. Beck

Krople to usuwają niechybnie każdy 
ból zębów, jako też iiuksye, ząoobie- 
gając przytem dalszemu psu oiu zębów. 
Flak, osobno 1 mrk.. w pudełeczku 
nr. I i II 1 mrk. 50 fen.CAMPHOW,
Balzam ton usuwa głuchotą, która nie 
pochodzi od urodzenia, jako też strzy
kania, szum i ciecz nieprzyjemną 
wypływającą z ucha Flak. 1 mrk 
Balzam przeciw reumatyzmowi. 
Jedyny środek przynoszący ulgę cier
piącym na reumatyzm, podagrę i pu- 
clFinę, Flak, dostać można w aptece 
Elsnera i J. Sobeckiego w Poznaniu, 
w Wrociawiuu u aptekarzy E. Stoer- 
mer Oblauer Str. 24/25 i B. Fiebag 
ul. Fryderykowska 51, w Bydgoszczy 
u Hegewalda, w Glacu u H. Friede- 
mann, w Krotoszynie u P. Kuscbko, 
w Środzie u Radziejewskiego. (2172

Stary Rynek Nr. 9.

Dery na konie, 
Dery do spania, 
Dery do wozów, 
Dery do podróży, 
Dery na sanki, 
Wojlaki,
Kotze węgierskie, 
Miechy gotowe

w każdym gatunku 
poleca jak najtaniej (2200)

S. Kantorowicz
 Rynek 68, róg Nowej u'. I

Ogrodnik
prąktyczny w średnim wieku, żonaty 
życzy sobie miejsca od Nowego Roku 
lub na wiosnę, Adres. Ogrodnik w Ru
dkach pod Szamotułami. 2224)

Prawdziwe przygód z kie

KARPIE
poleca Szanownej Publiczności. Zamó
wienia miejscowe i zamiejscowe przyj
muje aż do dnia 22 t. in. (2250)

Teodor Tuszewski,
rybak. Śty Wojciech nr. 40, Poznań. 

Miejsce sprzedaży pierwsze od
Wronieckiej ulicy. Ó

Włoskie, tureckie, amerykań
skie, istryjańskie (2194)

orzechy
świeże w wyborowych gatunkach 
poleca

A Urbanowicz
ulica W o dna nr. 25

D
la nie założenia tego roku 
mego handlu kuśnierskiego 
przyjmuję do reparacyi i 
odnowienia wszelkie futra 
męzkie i damskie, i takowe wy- i 

konuję nowe z różnych gatun- ’ 
ków skórek jak dawniej. Py-ł 
szezyński mistrz kuśnierski. Po
znań Jezuicka ul. Nr. 12 parter.

N bmlf 5łkatoliczka wykształ- 
S «iCI!lłi<tCona, z ¡przyzwoitej 
rodziny, biegła we wszelkich robo
tach kobiecych, poszukuje umie
szczenia od nowego roku jako 
bona towarzyszka lub do wy
ręczenia pani domu. Adresy pod 
Lit. A. B. przyjmuje eksnedycya 
Kuryera. (2253)

l®s*yiiianer
szuka miejsca jako nauczyciel dom. 
od 1 stycznia. Łaskawe oferty p. i. 
W. K. poste-restante Mielźyn.

(2238)

Tli Simer Mmiattiriii Ciimr, M-M.
największa na świecie fabryka machin do szycia.

Szczególne warunki kupna : Mała zaliczka i ty-

podarki gwiazdkowe.
roboty

Singwa oryginalne machiny do szycia są naj- 8 | * ■ || godniowa odpłata od 2 Marek począwszy, bez
ulnhieńsze jako też najdoskonalsze do użytku W Afł »»g#1 tjf | ^ 7 ii 1/III £3 podwyższenia ceny; przy natychmiastowej za- 
iamilijnego jakc też do wszelkich innych pra- IJIf Lifl | gig S| W |n / H|\ II W K płacie 5 proc, rabatu. Stare lub celowi nie od- 
ktycznych celów, zalecają się przeto przede- p ' powiadające maszyny wszystkich systemów przyj-
wszystkiem jako użyteczne w mują się w zapłacie. Gruntowna nauka bezpt.

Orzeczenie Jury na wystawie powszechnej w Filadelfii o Singera oryginalnych machinach do szycia:
„Wyśmienita familijna maszyna do szycia, w którój się mieści wiele doświadczonych mechanicznych wynalazków; pojedyńczój konstrukcyi; doskonałego wykończenia;

■j wielostronnej czynności; oryginalnej i dóskonałój całości.“
Przestroga. — Jak każdy wyśmienity towar, tak i Singera oryginalne machiny są wielokrotnie, naśladowane. Ż/-,jednakże nadużywanie nazwiska „Singer“ jako też marki 

fabrycznój Singera Company w ostatnich czasach znowu się bardzo rozpowszechniło., jak tego dowodzą częste konfiskaty sądpwe takich naśladowanych niachin ze sfałszowanemu markami, 
i że wyszukane łudzenie nawet tak dalece postąpiło, że niektórzy fabrykanci, chcąc uniknąć drogi prawnój, swoję prawnie jako okrągłą zapisaną markę, którój przy wszystkich innych 
maszynach używają, przy podrobionych machinach Singera w podlużnój formie używają, jaką mają maszyny Singera Company, a na ramieniu tychże po angielsku „The Singer Machine' 
dopisują, widzę się zniewolonym, zwrócić na to uwagę, że każda prawdziwa Singera maszyna do szycia oznaczona jest na ramieniu całkowitą firmą: The Singer Manufacturing Co
jako też wyżej wydrukowaną markę fabryczną na sobie nosi, a oprócz tego zaopatrzoną jest w certyfikat (świadectwo gwarancyjne) z moim podpisem — G. Neidlinger. __ Wszystkie
inne zresztą pod nazwiskiem „Singer“ zalecane machiny są podrobione. ' (2256)

Poznań, Wilhelmowska ni. 35. G. Noidlillger, Poznańt, Wilhelmowski ni. 35.
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